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> Uwagi nad dziełem „Alberta Ci Jetoi Lan- 
ge, maiącćm tytuł: „Pragmaty- 
czny Rys Historyi kredytu 
publicznego, w szczególnem 
i przystosowaniu do Króle=« 

< stwa Polskiego. 

(Artykuł nadesłany.) (*) 

- Zbogaconą została Statistyka kraiu, wa= 
Žném dziełem o kredycie publicznym = 
„Tom pierwszy zawiera progmatyczny Rys 
„publicznego Kredytu, w szczegolnem przy- 
„stosowaniu do Królestwa Polskiego, oraz o- 
„sobńe do tegoż Fomu przypiski. Wy- 
stawić materyią publicznego kredytu, w | 


„ŚR OKIAPEZN OD 9 okazać | 
| natężenia umysłu na ieden szczegułowy 


móže będzie za długim dla czytel- f przedmiot, takiéy pracy itroskliwego zbie- 


w Jakkolwiek teń artykuł zdawać się 
ników ; 
! cierpliwością, bo rzecz iest ważna, 
naybliżéy wszystkich dotycząca. — | 
Wreszcie samo dzieło iest tak ob=| 
szerne i pracowicie' ułożone, iż nie 


zechcą się iednak uzbroić | 


można było żądać od Recenzenta | 
większóy.. krótkości. Redakcyia prze | 


kónara, że niewielu rodaków miało 
Źręczność, lub ochotę przeczytać ca- | 
łe to obszerne dzieło,  przyięła | 
ten artykuł "i czytelnikom - swo=ł 
im udziela. (R) | - Z 


Ne 10. 


ły iak wielki. 
wych: uspósobień,. znaiomości statystycz- 


a eea 
Varietas delectat, 


SA 


znaczenie, początek, przyczyny i skutki 
kredytu; zebrać wszelkie zdarzenia, a Zis 


_ czynów znanych, dochodząc sprężyn ukry= 


tych, zedrzeć maskę obłudzie i prawdę 
okazać w-.całóy świetności, e : 
przedmiot ieszcze niewiele pE s 
nayobszernieyszy; i tén trudnieyszy . < 
obięcia, oraz systemiatycznego m żę: 


‘Że polityka merkautylizmu, wszelkie usi- 


łowania ciągle'na to łoży, aby ićy czy- 
ny i zamiary, przed publicznością zata- 
ionemi, lub w odmiennćm świeiłe wysta- 
wionemi były: iest pomysł równie śmia= 
Takich . właśnie nauko- 


nych, -oraz wytrwałego przez dłigi czas 


rania wiadomości ze wszelkich: źródeł, do 


| przedsiewzięcia podobnego dzieła było - 


potrzeba, iakiemi autor zaszczytnie się 


| zaleca. 


Zamiar obywatelski dzieła tego, -skro- 
manie lecz właściwie wykazuie przedmowa, 
w którćy autor wystawiwszy w krótkości 


| srodki mięrkantyliczne, przez iedno z Mo-- 


carstw Europeyskieh dla ściągnienia z ca- 


| łego lądu pieniędzy kruszcowych wyko= 


„e 


w “rodek nie przez przymus, 


=< 


nywane; okaz: awszy konieczne nnana 


- niedostatku i nędzy kraiu że środków Za- 


e OA ir 


mk 


„WE; czy ten średek będzie dostatecznym: - 
DO” historyia wykazać powinna. Takie 


miany ogołoconego, przystępuie do TOZ- ‘piest reres te są 0: ninieyszćy pra 


bioru sposobów, brak pieaTzy zastąpić, 
a tém samem do wzaiemnćy „Użyteczności 


- mieszkańców, posłużyć mogących. „Aby 


„cy: 
"W rozwinięciu tych Azasgi, a“ szczególe 
niey do wykazu,pragmatycznego słósun-. 


„pomimo braku pieniędzy (słowa autora | ków kredytu, użył aulór.wszystkichzną- 


„na karcie XIX) nasza pomy zślność nięu- 
„padła, czyby mie można .wynaleść takie- 
„go środka, za którego pomocą, „bez tych 


-„iakie. dziś mamy, „pieniędzy, możnaby | nych; z kraiowych-.zaś . 


STe" obeyść?... „Środek: «ten, deźeli maze- 
„wnętrzne i wewnętrzne zamienne (han- 


mych dzieńhików iako też .wiely nayzna- 
komitszych 'pisarzy, dako> to : S mita, 

Chaptalą, Saya, Nębeniwsą irin- 
Skarbka, Gli- 
s.z0zy.ńŻ188.0..1. Dunina, „powółuiąe 
-na wsparcie każdego 'czynu, świadectwo 


„BOW stosunki, odnowić, zawiązać iù- | wiaro ogodnych, pisarzy. Nas „wstępie wykła=" 


„trzymać, i nasze dążenie „powiększyć, 
„musi posiadać re własność, że da niewąl- 
„pliwa. rękoymią tak, iż. w iakimkólwiek 
„bądź mogącym nasiąpić stosunku, „prze- 


s paR na, żadną i naymnieyszą "stratę <nie 


42 
„marazi tego, który: „go używa. „Jeżeli 
„taki środek „w mieysce teraz: używanych 


„pieniędży:. „poda. się, „przy którym na ilo- 


„ „ści takich środków, fiakich tylko potrze-.| 


„ba się okaże, nie zbędzie, „przez które e- 
„„ystuiące kredytowe stosunki w niczejm 


Ę „niezóstaną nadwerćżone, „który: stawi ka- ) 


„lego posiadacza w stanie, z wartości, 
„odpowiedzialnego maiątku, przyięte ia- 
„kie bądź obowiązki dopełnić; który to 
stylko „przez 
„własne Żądanie dłużnika, i zarazem wie- 
„rzyciela zostanie użyty; „tedy potrafi. ten` 
„srodek ieraźnieysze pieniądze i z nich, 
„płynące kredytowe środki zastąpić. ” 

„Taki środek w naszem poraźnie SS 


„„smutnóm połóżeniu, gdzie bez pienię-. 
„dzy iesteśmy, iest nam ‘koniecznie po-. 


„Lzebnym, aby, niepopaść dolegliwemu 
„ubóstwu. Wyśledzenie takiego środka: 
„„możel tylko nastąpić przez rozpoznanie ` 


A NASZEGO położenia, a wynalazłszy tako- 


„X 


“da autor teóryią, o środkach do” zamiary 
i publicznego skredytu, równa asne- 
ścią iak „pracowita dokładnością. Histo- - 
ryią kredytu podzielit. autor-na pięć :ępok. 
W pierwsze y „wyjaśnia : *stan'. kredyta 
„iśrodki zam: any aż do użycia monety; wy- 
„kazal trudności zamiąny” iwzaiemnéy dogo- ` 
_dneści.bez pewnege łatwegośrodka. „Przy 
 „Awzróście coraz większey (mówi:nakarcie 
RA cywiłacyi, , „gdy, pomyślność igya- 
i „rzystwa , przez dział i „pomoc "wzaie= 
„mney pracy .i zamiany majątków, eóraz 
„„bardzióy źsię powiększała, ‘tëm lepićy'ie- - 
„SZCZE rozpoznano tę dogódność, którą pie-- 
„niądze BĘ sśrodek -do zamiany, sprâà= 
pikig” - 
W dru gigy Epoce aenn ‘aitor 


"stan kredytu aż doużycia Wiexlu, 


i przekonywa nader pozornie, że chcin 
wość „kruszców od wieku 10 do 15, tak 
dalece «zaięła serca ludzi, iż mocnieysi 
nieoszczędzali żadnych środków dla o- 
debrania onych słabszym; Że dla tóy 
przyczyny słabsi, poźnióy mieszcza- 
nami zwani, gromadząc się dla: wzaie- 
mnéy pomocy, zamykali się w miastach, 
gdzie szczupłemi obwiedzeni murami, sił- 


i 
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nieystą przeciw Każdcy napaści obronę. narchowie, iako też znacznieysi Panowie, 
„murowali. zamki:i obwodzili miasta szczu- 
.płemi murami, których: ślady, wie ki sza- 
nuią, a przecież w tenczas: wyobrażenia 
| o.wexłach niesniano.- 


-dać : mogli; Że. wtenezae, wspólnem uci- 
śnieni nieszczęściem:, "ofldaiąc nawzaiem 
zupelne zaufanie,” w mieyscu” *kruszczów» 
użyli zastępczych oznaków, taiest: wexiów; 
którym w początku: potrzeba kredyt usta-- 
nowiła, a poźnićy, dogodnym staty. się 
do zamiany środkiem. Przylemnie iest 


W trzecićy Epoce: opisuie: aulor 


czytać myśl - oryginahią ; lecz ani:praćo- 
wite rozumowania, ani powołanie. zdas- 
nia Pisarza Beck z powszechnóy historyi; 

nie są dostatecznemi. do zupełnego-prze- |, 
konania.. Gdy, BSRORIE: hordy ciągłemi.| 
napaściami dały. poznać potężnym; łecz 
zniewieściał ym państwom południa; shu» | 
teczność liczby. ludzi i odwagi, starano 
się o sposoby: do. zabezpieezenia;ci z.tey ja 
przyczyayy. tak: Monarchowie. iako też + 


nakomitsi obywatele kraius ' maurowali 
Aes R y á „mie swego « kapitału - maiąc na uwadze. 


obronne: zamki: i. „kastele; zaś miasta,- lę- 1... . 
R Ę gd dó tego-wszelkie zmierzaiąc usiłowania, 
kaiąc: się również: mapada: dziczy,,„chei- - A 


wey rabunku, -otaczały się murami; w 
których 'ehxonili. się na.półgłoskę 0. niez 
przyjacielu ,, okoliczni. mieszkańcy - dia | 
a wspólnćy. obrony.——Tam-znoszono »wszel- | 

-kie bogaciwa, . któresw: owym: czasie.kru- | 
szcze, "dtogie. kamienie, a nie papiery, o-- 
znaczały; :a-gdy latwićy, iest-brenić. małe- | 
go obwodu „przeciw: wyłomom,. starano: | 3 
się.o-nayszezupieyszy„ohwód. murów, wa- 
łów: i.fossy. « Włtenczas. kążdy: oblężony»| 
„używał' do«swćy; potrzeby. gotowizny; 
gdyż: inaczćy. zdawałoby stę:iż ićy..nie--| 
posiada.: 'Wexle:- są; skatkienu. zaufania: 
_ esób znajomych ;. nawzaiemesobie wierzą- 
wych. i w trzecich pokładziącychczaufanies: 
Są tylko koniecznem ułatwieniem przeno- 
szenia. pieniędzy. „ws mieysca» odiegłe, 
przy -powszechnćm,, w dawnych. czasach; A 
niebezpieczeństwie: podróży, 


Kaźmierz. Wielki. L poprzedńi Mö- | g „skieszyski, 'ttórestenzstan +przynieść mo. 


| Aa Adi «sia Agaa 


nego systematu, czyli*aż docza- 
su-Kolberta.. Nic pewnieyszego nad- 


‘pnie - Urządzenia. Banków, „dóstały: s 
„wszęlkie- środki zamiany i kredyt w ae 


sgatych. bankach gotowizną; papierami 
kredyt» maiącemi, ułatwiała - ta» klassa’. 
‘wszelkie; interes a; a „zawsze. powiększe- - 


„rzeczy zwrócił uwagę Rządów. Richelieu i: 
*Mazaxini,.sławni. Ministrowie Francyi, za- 


bezskutecznemi. s 


s. 


„„Jean”* Babtiste Colbert" (ma wi Autor ha: 


„karcie 61) urodzony w stanie Kupieckim, 


ieai qcegominisirx uzn anym.: Ludiik 


XKlYpowierzyt mu: w:tym-widoku~ ster 


PA 
„pieekieiprżez doświadczenie," w nich 'wy- 


„chowany, Żybół czyni“ w duchu- -kùpie- 


stósunki kredytu publicznego, 
aż dos powstania merkantyliez=: 


te-dokładnie rozwinięte prawdy, że przez- 
_„wprowadżenieew- obieg wexłów, a BR ja i] 


Hasy. bandluiącéye Zatrzytauiąe wbo- 


musiała» czasem: o tyle zmnieyszyć goto- * 
„wiznę w publicz zności,. 0 ile składy o=- 
|mey=w» .bankach się pomnażały,: Start ten" 


<myślali systćóm- merkantyliczny: zaprowa- - 
dzić w rządźie;* lecz ich Sa "zostały ; 


> 


‘miak sposobność talenta. pad ‘okiem Ma~- 
oSA EO rozwinąć, i został-za „godnego, 
+,do uskutecznienia--tego dzieka, . przez u: 


A 


„rządu. Kólhert znał stani tziemnice' ku- - 


/„zekiińa przez całė życie: znał: Kolbert wszy- - 


| 
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„że i posiadał wszystkie zabiegi, aby te | czyć.. Pod tytułem niektórych szczegółów  - 
i i | merkantylizmu angielskiego, wylicza au- . 

Nie może bydź lepiey oddany -chara- 
‘kter ministra, dążącego wszelkiemi. spo- 


„zrealizować. 


sobami do wspomożenia zubożałego skar- 
bu i zabeżpieczenia pomyślnóści swemu 


kraiowi, „Handel i Fabryki (słowa Au- | 
„ tora) są naypewnieyszym środkiem do | 
` „ nabywania gotowych pieniędzy, do 


„tego zalém zmierzał Kolbert bo chciał 
„, Francyi zabezpieczyć panowanie nad 
„innemi kraiami; całym iego widokiem 
„były fabryki i handel, aby przez nie 


- , więcóy nabywał gotowych pieniędzy niż 


„wydawał, i tym sposokem ununiey- 


„ Sty} tym krajom z któremi był w sto- 


„sunku , tyle środków do dźwignienia 
„ własnego przemysłu, o ile takowe iemu 
„samemu przybywały.” Opisuie nastę- 
pnie Autor wzrost i pomyślność kredytu 
handln i rękodzielni francuzkich , któ- 
rych skulkiem Francya stanęła _ na pun- 
keie przewagi lądowey I morskićy, maiąc 


198 okrętów na morzach i 166,000 biine- 


go do zwycięztw nawykłego woyska. 

Czwarta Epokazaymuie, Dzieie kredy. 

zu ihandlu aż do zaprowadzenia nieograni- 
czonego kredytu merkantylicznego w Anglii, 
właściwie do sławnego Pitta. Po śmierci 
Kolberta nie miała t'rancya następcy, 
mogącego obiąć i wykonać iego obszer- 
ne plany. Doskonały obraz wyborów i 
działań parłamentu, przewagą i boga- 
-two klassy uprzywileiowanéy to iest, 


maięlney w Anglii; obok nićy nędza ty- 


lu milionów mieszkańców , oddane ` są 


w obrazach równie smutnych iak przes 


konywaiących. — Wykazuie autor, iak 
“partye Thoris, to iest magnatów i Whigs 


czyli kupców, długie między sobą wio» | 


dły spory, 6 korżyści handlowe;. w ies, 
dnakim iednak' celu umiały się połą 


tor także środki, używane przez parla= 
ment dla samoistńćy korzyści, iż gdyby 
w notach obok dołączonych, nie przy» 
wiódł niewątpliwych dowodów i świa- 
deciw, i gdyby  tegoczesna historya ka- 
Zdego mayślcć zdolnego nie przekonywa- 
ła; trudno byłoby wierzyć, aby takowe 
czyny, zdarzyć się mogły. e 


„Zysk (mówi autor na karcie 116) 5 
„prywatne widoki są bodźcem główniey- 
„szego działania ludzkiego. — Kupcowi 
„spływaią zyski wiełorako a szczególnićy 
„przez woynę, dowzniecenia ićy zatem, 
„szczególnićy iego polityka dąży; zyski z 
„,woien, sg hipoteką długu narodowego; ama, 
,„,tężenia własnego narodu i nicszczęścia ob. 
„cych są funduszem procentów... Gdzie 
„zatem tylko znaydzie iakiś powód 
„aby dwóch pokłócić, albo poda się po» 
„zór że lad iest nie kontent, albo gdzieby 


. „się to rzeczywiście sprawić dozwoliło, 


„tam niechęć tę iak. naywięcćy zapalać 
„potrzeba, żeby nawet i więcćy łożyć 
„przyszło kosztów, iak zysku mieć można, 
„Bo koszta płaci cały kray, azyski ma 


„tyłko sam kupiec (Parlament); szcze» 


„gólmićy taką woynę nałeży utrzymać 
„gdzieby z obiema stronami w zgodzie po- 
,„,zostąć można. — Jeżeli się na iednę 
„Sironę przewaga chyli, trzeba; przy 
„słabszym stawać, aby możnieyszy przez 
„ wytężenie stał się słabszym” it. d; 


. Takie zasady polityki niestety sprawdza= 


ją się- codziennie *), Opis premióws, 


*) Porównawszy między sobą wiadome 
czyny, Wilsońa i A’Couit:. — By< 
rona i Strangfordt, cóż powiedzą 

niedoyrzali ezeiciele subtelnych poli- 


” tycznych: systematów: 


p 


monopóliów, i towarzystw kupieckich, 
przyczyny zabronienia handlu niewolni- 

-kami nad brzegami alrykańskiemi; nę- 
dza katolików Irlandyi, dług i bank 

narodowy angielski, są materye cieka- 
we pięknie- wyprowadzone 
warlości antymoralnéy okazane. — Przy- 
czyny i zasady. bilu zbożowego, okazu- 
ie autor, Że są potrzebą utrzymania klassy 
wyrobniczćy w stanie nędzy, długów i nie- 
możności wypłacenia się tak, aby zawsze 
zostawała w arbitralnćy władzy kupców 
i fabrykantów „dla długu panu winnego po 
„ Cląga prawo do odpowiedzialności osobi- 
„stey,i zostawia biednego, wszelkićy arbi- 
„ tralności bogatszego. *— 

Porzućmy te smatne choć prawdziwe o- 
brazy i przeydźmy Epokę piątą żo 
iest od ustalenia nieograniczonego kre- 

- dytu Banku angielskiego aż - do na- 
szych czasów. Wykrywa szanowny au- 
tor zasady merkantytizmu angielskiego 
według których z żadnym kraiem an= 

' glia nie prowadzi handlu, iak tylko gdzie 
ma swóy Billansj czyli gdzie daiąc swe 
towary i rękodzieła gotowiznę wyciąga. 


Dowodzi że przemysł na stałym lądzie | 


zupełnie iest zparaliżowany. 
„Związki (mowi Autor ) i przewaga 


„,kupiecka wszędzie znayduie przystęp . 
„i potrafi przez podstępne i skryte dzia- 


: ię ,„ zamiary ( Rządów ) zniweczyć. 
„, Merkantiliczna polityka 

3 ta trucizna , - która nieszczęśliwego co 
„ią pożyie, w konwulsye wprawia. 
„W duchu: polityki merkantyliczney po- 
„stępowali Anglicy w Hindostanie: -to 
„państwo smutny” wystawia obraz, mniéy 
„Więcóy: do-nas stosować się mogący.” Ta- 


kie myśli -i doświadczeniem stwierdzone 


i w całey. 


iest skry- ` 


11 — < - 


į | prawdy, w wyłuszcza Autor w swém dzieje: a 


opis historyi kredytu kończy następną uwa- 
gą: „Monarcha iest oycem kraiu; iego, 
ae ogólne wszystkich dobro, zaró- 
„wno obchodzi. Oby zgłębianie” tóy tak 

„iasnéy_ prawdy, nie zaś rozpościeranie 


„zaburzeń ; było dążeniera ludów i Rzą= 


„dów, a łatwo potrafi odwrócić to okro- 
„pne nieszczęście, które nad BEŻ mer- 
„kantiliczne panowanie rozciąga,” 
GE dalćy autor niekióre rysy historyi 


kredytu publicznego, tyczące się Hliszpa- 
nii, Austryi, Prus, i Rossyl; co do Polski 


przebiega wkrotkości Ziemiopłody, onych 
odbyt, craz upadek banków. naszych , 

wystawia zamiary dobroczynne Króla prue 
skiego, których skutek z przyczyny nie- 


kiórych urzędników a szczególnićy Żym. 


dów , omylił nadzieię Monarchy, i uszczę= 
śliwienie poddanych. „ Władza zatem (mó- 


„Wi autor) i chęć monarchy czynienia 


„dobrze, była w tedy ścieśniona w swych 


7 „skntkach. przez to, że Urzędnicy obar-- 


„czeni, rubrykami formuł rządzenia, 
„miemieli ani sposobu, ani mocy, Wstrzy- 
„mania łotrostw zgral żydów, dobre 

5 obywatela bezczelnie i bezkar- 

„nie łupiących. "Takie stosunki. trzyma- 
„ły nasz kray, w srogiey niewoli żydów 
„i niektórych mnićy godnych ur zędników. 


Przez wzrost tak olbrzymi rękodzielni 


w naszym kraiu, przez System prohibi- 
cyiny którego dobroczynne w pływy tak 
widocznie czuć się. daią, i przez otwarty 
handel z.obszernemi kraiami Cesarstwa 
Rossyiskiego, a następnie zkraiami przy- 
ległemi, ze wszelkiem podobieństwem do- 


prawdy, pomyślniéyszą przyszłością po- _ 


ciesza autor zasmuconego rodaka.. O gdy- 


by sprawdziły się iego widoki! 


Wy- 


zaś który, iuż; wyszedł; 


Oczekniemy. tómu TR w którym, autor. 
środki utworzenia, i „ubzymanią. krędytu,. 
publicznego, mogącego. zastąpić: kruszec; 


Kidis so niedostatek i potrzeba. tak mocno 


czuć się daie, wystawić zamierza, Grim-. 
towne i obszerne wiadowości tćy matez. 
ryi które iuż w Tomie, okazal qokładność 
i pewność, rachuby, oraz znaiomość Staz 
tystyki kraiu, 
pniu. posada, spodziewać, się każą, Że: 
tom. następny. będzie, równie iak pierwszy, 
Śbiaśniającym. Ł „użytecznym. — Za. ten 


prawdziwa. wdzięczność; niżali , bowiem 


sprawdzą, się iego.. ia braia. nadzicie, -do-, 


brze tak- przyiemnem, i ciągłe inieresuią- 
cćm. dziełem . zabawić. się i- pocieszyć. 
 Życzyć. tylko, należy Poprawnićyszego 
styly, gdyż: ten. częslokróć przeciwią,, się. 


szykowi, właściwentu. mowie. polskiey. — 


Co do: wydania to. wyszło. w, drakarni: | 


P. Bątkiewicza, w. Warszawie, Ppięki aćm,pi-..| "fzektt- de królowi" przykrość moiego po- 


smem- poprawniedzukowane i l w. tey mie- 


izes nic. “do, żądania „niezostale. SĄ, 


4 


AE ża. RE 


R jt KÓZ i We Ją A 


siąc. nooy, i Jed na. > 


(Dokończenie. „A tykułu. iadęśżaniego) | 
"Pobożny Krók. 
410:.—.574: Noe; , 
Był niegdyś. między. dziećmi. lumaela. bar- 


dzo-. świątobliwy,. człowiek., Każda . mo- | 


IG 


którą, w znakomityih StO-. 


należy: aulorowi 


I A 
kiedy tylko chciał. Obłók ten Wire: był 
zarazem iego przewodnikiem deszczo- 
chronem, i wodo-dawcą. Obłok ten ra= 
za pewnego odstąpił go.  Zasmacił się 
nadzwyczaynie. i żadnym. sposobem. nie' 
„mógł. się. domyśleć przyczyny: niełaski 
dobrotliwege, Boga. Jednakże: w nocy ; 
we śnie powiedział* mu,głos iakiś: ieżeli 
chcesz. odzyskać. twóy obłok. idźże: do 
| pewnego. ksóla, opowiedz: mu swoie po- 
qdożenie i proś. aby, za. ciebię pomodlit, 
/się, a Bóg: nie.omieszka. na, iega, błaga- 


nie obłoku. ci wrócić. . 


Świątobliwy. mąż”, , nie. maiący! inż wi 
„obłoku, przewodnika, ‘musial często. po. 


| drodze, dowiadywać: się; o miasto» gdzie 
| ów. król. panował» 
|- tama Przedędizwiami, królewskiego. pała- 
Feu; siedział > bogato: ubranye- „dwomzanin. 
| žo każdego. ‘przychodzącego pytał: czego 


: Nakoniec przybył: 


Felice ?7 Jestem «owym. pobożnym meem; 


ożenia . wystawić. Tos bydź.. nie: może. 
rzecze: dworzanin». dzis iako w> piątek. 
ról /zśdgktorami, i ‘teologami zasłana wia 


[sie nad „wątpliwemi. materydmi.. Przy- 


DEYA R cj | chodzi mszółnika ; MADERA. 80 minóstwo 
oi ETTE RA TURA. SE 


tas niola: praa się. pomzklyk Gd: 


i wa 


|z świątobliwością: tego: króla, który, ma 
Emi pomódze wsodzyskaniu.moiego. obło= 
l ku. Wákoniec: wyszedł: przededrzyi Wez 
I ayri oświadczył:iż MAIĄCY; iąkie; do: tro» 


u. proźby:; mogą; wniyść... Świątobliwy. 
asz: ma? , wszedł: zatómw wraz. zdnnymi. 


dliwwa.iego, wysłuchaną , była, i całe, ży. | 1 uyrzał” Króla.siedzącego: ma tronie i zaw. 
cie, iego. „było, wzorem, engt.. Podróżúiące- | Hatwiaiącego. przy pomocy, Wezyra,wszel-. 
go: poprzedzał; żasysze-obłok:, „który, mie: | kie-.okoliczności.. Wreszeie, przyszła i ną 
tylko. go, ciągle, obdarzął cieniem, ale | eż: bogoboynego kolóy,. Pozdrawiam. 


* razem, wskazywałzdcogę, i spuszczał deszcz | ;zecze-lrób pana. obłoku,. Poczekay, dos. 


r 


a 


8 t 


Ae — 


„pó! vi się miezałatwię z temi. ładźmi. = 
"Po zamknięciu dywanu król wziął za | 
"rękę poko nego sługę Bożego 1 do: dal- 
szych, pałacu pokoiów zaprowadził. dąc" 
tam „przechodzili około małych -drzwi | 
=gtrzeżonych przez :czarnego : "dobrze u- | 
'zbroionego rzezańca. “Nakoniec / doszli; 
- do: zupełnie «prawie Zap4dłego pokoit, | 


W którzma nié było ani sofy ani mate- f.. 


"raców. Król zdeymuie sukrie'śwoie któ-| 
słewszie, przywdziewa grubą -welnianą 
odzież, 'nakrywa głowę *derwiszowską | 
"czapką i zamiast 'zwyczaynego pasa, dex-! 
„wiszowskisbierze, 
"żonę *i pyta: wieszże |, 
mamy gościa? Taki 
Viest „„odpowiedział iakiś .głos za masłoną: | 
"jest u nas „posiadacz : obłoku. W tem 
królowa "wchodzi. -Była ‘piękna jak z] 
„xiężye * «w „pełni, "ale "zamiast - purpury, 
(i,gazy. miała -również „grubą swełnia-; 
*ną sodzież, «Zastanawia * ele to zapewne: 
mör bracie, rzekł ' król, -że -nas ‘widzisz s] 

w tem-ustroniu, lecz posłuókay: przyczyny. 3 
Z urodzenia. przeznaczony piastować ber-* 
ła przodków «moich, ;postanowiłem z o-* 
"bowiązkami ‘stanu połączyć niewystawne * 
"życie i bogoboyne, — Zaymuie. się we“ 
dnie. interessami państwa. i otaczam się: i 
„jak widziałeś, całym blaskiem majestatu. ; 
Ale wieczorem oddałam “sie À ukrywam . 


FPotem 'wóła na 
tty 'iakiego *dzisiay : 


“wraz z Żoną przed oczyma świata, i prze- . 
pędzamy noc pracuiąc, poszeząc i na mos j. 
Rano bierze niewolnik naszą ; 


„dlitwie. 
robotę, przedale, i za pobraną cenę ku- . 
puie chleb i groch "szablasty;, OE MA. 
„sze pożywienie. Tym sposokćm Żyiemy 
„pracą rąk własnych. Przyszedłeś tutay 
szukaląc obłoku swego, a moia Żona da. 


„ci ie nim wiadomość, Spoyrzał w niebo 
` 2) we 


J-a natychmiast okazał się obłok, przewo» 


'dnikieta, deszezo-chronem i wodo-dawcą 
świątobliwego męża będący. To o przek o= 
Saato go, iż jego zasług gi przed Bogiem są 
małe «w ;perówhaniu z zasługami poż0- 
żnego Króle, grochan Szablastym żyią- 
cegei zapabikiącigo han a: rąk wła- 
snych. 


"Na gr oda. 
475, — 476 noc. 
Na" wysoki iey sprze -n ktorćy łona wy- 


„| tryskiwało źródło, ‘mieszkał Prorok. Żył 


on tam dalehi od'świata służąc Panu za- 
siępów ʻi doskonaląc się. 


«zu pewnego ieźdzea zbłizałącego, się do 
źróeła dla zaspokoienia „pragnienia i Zo- 
siawuiącego przy niem tłomieczka,*w któ- 
rym -były :pieniądze. Wkrótce potem 
„nadchodzi drugi podróżny, piie, widzi 
"łomoczek, bierze go-i oddala się. Wiem 
przychodzi trzeci déyigaiqe wielki ciężar 
drzewa. “Składa ciężar, i chłodzi się pi- 
iąc ze źródła. Powraca tymczasem- yy- 
cerz i żądacd niego tHemoczka.  Niewi- 
działem go rzecze <drwal. Dobywa rycerz 
oręża, zabiia go, i nieznalazłszy przy nim 
łomoczka, oddala się pomięszany. Jakże 
to pogodzić można ze sprawiedliwością 
twoią o-Boże! rzekł Prórok. <Sirzeż si 
'mierozważmyćh sądów! zawoła głos nie- 


bieski. Jeździec ukradł „był: oycu owego : 


młodzieńca. pieniądze, będące w tlomocz- 
ku, asoyciec ieźdzca przez drwala. zabity 
został. Tak wszystko odbiera przyzwoi- 


tą nagrodę 4 zapłatę, 


Prorok padaiąc na ziemię, zawołał: Bo- 
że! wielbię sprawiedliwość Twoię. Po- 
wierzam się zupełnie taynikom Twoicy 
mądrości. 


'Spostrzegł ra- 
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W: yiątek z listu pisanego zZ Medyolanu | 


- d. ro Listop: 1824 r. 


~ Jeden z uczonych rodaków, bawią- 
_„ey w. Medyolanie, tak pisze o Mi- 
reck iHn. SUN k 
„Niewiem czy nasi rodacy wiedzą ia- 
ką sławę tu Mirecki sobie ziednał. — 
Już kilka baletów iego kompozycyi było 


wystawionych na tuteyszym wielkim Te- | 
alrze: wszystkie- z wielkiemi oklaskami 


były przyięte. Podobać się. Włochom z 
muzyki, nie- iest łatwą rzeczą. Ten o 
kim oni dobrze mowią, musi bydź ge= 
niuszem. Celnieysze wyiątki- z baletów 
kompozycyi Mireckiego grywane by- 
` waią po naypierwszych domach M edy- 
© lanu. Wszędzie, gdzie ża pomo% li- 
stów rekomendacyinych znalazłem wstęp, 
ezęstowany byłem muzyką naszego ro- 


daka. Tuieysi Włosi słysząc iego muzy- | 


kę, niemogą wstrzymać się od krzyczenia: 
bravo! bellol bello! Zgazet dowie- 
działem się iż w Neapolu, teraz ciągle 
* grywalą iego balet pod tytułem: Kenil- 
woorth. Spodziewam się -widzieć go 
tam. 
cki do 6enuy' dla wystawienia swoićy. 


opery Evander: — Już wiele: dobrego 


słysząłem: „ortćy operze»: zamowiona iuż 
ona została do Florencyi na wiosnę. 


się, Że nasz rodak należy teraz, do nay- 
pierwszych: Kompozytorów Włoskich. — 
€iągie wydaie: dzieła. muzyczne. Ma on: 
„ itę korzyść nad tuteyszemi-Ma estr ani, 
że-obeznany iest z.innemi naukami (* 
Ï w iego rozmowach. wiele smakuią wło- 
śi.  Kommunikuy tę wiadomość naszym 
rodakom.” - Nm 
Redakcyia' chętnie udziela publiczno 
ści tę: wiadómóść, rozumieiący źe w oy- 
ezyzmie Mireckiego, tym. przynay= 
mniésy. sposobem można oddać cześć na~ 


„ ©) Franciszek Mirecki, był Pro 
fessorem w Szkole Przygłówney wi 
Krakowie. (Przy: Redakcyi.) 


g 


Za parę dni wyieżdźa nasz Mire-- 


7. a == 80 — 


leźną talentomi rodaka, których sława rów 


wnie na niego samego iak t na iego oy” 
czyznę spływa: A 


RDZ A RD ZA. 
Nadeszła nakoniec . pocztą Petersburg- 


ska, àz nią gazety tey stoliey potwier= 


dziły smutną wiadomość o nadzwyczay= 
ney powodzi w Petersburgu. Oto fest 


(krótki rys tego okropnego wypadku wy- 
ięty co do słowa z Gazety: "tameczney y 
le Conservateur Impartial. 


z Petersburga d. LO Listop: F; Se 
Straszliwa klęska, iakićśysod pół wieku 


prawie nie. było przykładu, stolicę tutey= 
szą w głębokiem pogrążyła zasmuceniue 
(W Piątek dnia 7 t. m. (d. 19 naszego sty- 
lu ) Newa, wzdęta wylewem odnogi, gwat- 
townym pędzonćy wiatrem, z wielkim szum. 
mem z. brzegów wylała, i w chwili mgnie- 
(nia, całe prawie miasto zatopiła. O kwa= 
| dyansie dopiero na trzecią woda opadać 
zaczęła, a około północy rzeka. do swe= 


o. powróciła koryta.  Niepodobna iest 
pisać tego widoku okropności i skutków 


| zmiszczenia, iakiemu nayniższa mianowi= 
cie_klassa* ludności uległa. Ulice nadbrze= 
| Żne, część mostów, wielka liczba gma— 
| chów publicznych i domów prywatnych, ` 
-zostało zburzonych albo sztraszliwie .po= 
 psutych; szkody w handlu są nieprzeli- 
czone. Niepodobna też opisać dowodów 
| męztwa i ludzkości, przez«mnóstwo* osób: 
różnego: stanu, MA tén Oacij spraga 3 
Dedie ol apenas pzyjemiie dowiedzicć 5 nych, Ulica- _ażda, owszem: dom: kaźdy,, 


stał się mięyscem czynów i widoków pos 
święcenia się aytkliwszego+ € =" 
Swiadek-wszystkiego,, eo się działo śpie- 


|szący zawsze: z. rałunkiem w nieszczę 
sciach; któremi Opatrzność, w swych wy- 


rokach: nie poięta, dotyka ludy rozle- 


| głych Państw Jego, Nayiaśnieyszy nasz: 
Monarcha, uprzedził iuż. nadzieie: miesz- 
|. kańtców tey stolicy, i przedsiewzięte: zow 


stały środki skuteczne do: ich, poratowa- 


(nia w nieszczęściu. Jego Cesarska Mość 


rozkazał wydać milion rubli, na zara- 
dzenie naypierwszym: potrzebom klas ńay= > 
uboższych.: ; J Bis 
Dla żaszłćy przeszkody, popis publiczny 
Instatutu Muzyki i Deklamacyi do: czasu 
późnieyszego odłożony został. 


